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WIADOMOŚCI MYSŁOWICKIE
DODATEK PARAFJALNY DO „GOŚCIA NIEDZIELNEGO".

■■■IM
Porządek nabożeństw : Styczeń.
19. Niedziela.
g. 6 na int. Tow. Polek z Brzęczkowic supl.

8 do Najśw. S. P. J., M. P. i św. Antoniego 
podz. i prośby o łaski.

9 auf die lnt. d. Kindheit-Jesu-Vereins. 
10*  A, za członków bractwa Różańca św.

20. Poniedziałek Św. Fabjan i Sebastjan m. 
g. 6 za + Piotra i Pawła Roncoszek z k.

63/4 za nowożeńców Lelonek—Kuhnert 
7'/a fórs Jahrkind Engelhard Nendza

21. Wtorek Św. Agnieszka
g. 6 za t Józefa Kot i pokr. S.

63/i za t Aleks. Nowak roczn. z k. 
7'/2 podz. za odebr. łaski do S. P. Jez.
8 nab. Matek Chrzęść, z bi. w starym kość.

22. Środa. Św. Wincenty i Anastazy
g. 6 z róży Pauliny Domańskiej za f Zofję

Wacławczyk z k.
63/.t furs Brautpaar Schmatloch-Zabrzeski.
7‘/a fiirs Brautpaar Pakulla—Wolf
8 w świętym Krzyżu za chorą osobę

23. Czwartek. Św. Rajmund d. P.
g. 6 za Józefa Gorala z k.

68/4 za Jana Wagstyl, ojców, Piotra Habrykę 
Annę ź. i Franciszka Miszka z k.

7i „ fur ft Eltern Maciejewski, Altmann u. Verw. 
b. m. K.

8 za t Karolinę Kłos S.
24. Piątek. Św. Timoteusz.
g. 6 za +■ Jakóba Malcharek, pokr. Lukaszkowe 

i Kramarczykowe S.
63/4 fur t Robert Besler S. 

za Tt członków bractwa Różańcowego z k.
25. Sobota. Nawrócenie św. Pawła.
g. 6 za H Zofję Grajczarek z k.

63/., za nowożeńców Kawka-Kawa.
7'4 do Bosk. Op. za p. rodź, z podmieścia.
8 mieś.' nab. do św. Tereni.

26. Niedziela III po T. K. Św. Piotr i Polikarp, 
g. 6 za T Jana i Jadwigę Pawłowska

8 z okazji srebrnego wesela r. Cofały
9 za parafjan

10', na int. pewnych dziewcząt.

Ochrzczono :
3 chłopaków 3 dziewczynki.

Ślub zawarli.
dnia 14 bm. wdowiec Brunon Zwiiling, robo­

tnik kop. z p. Martą Komenderą z Mysłowic.

Zmarli:
Wiktora Mendera z d. Stokfizs. żona gospodarza. 

Wilhelma Mendery, 60 lat. Agnieszka Pioskowik zd. 
Garczarzyk, 73 lat. Ewa Hallerówna.

III. Zakon św. Franciszka ma w niedzielę 
19 bm. swoje zgromadź, z kolędą w K. D. L.

Wydzierżawić ławkę w kościele należy naj­
później do 15 lutego br. Kto po tern terminie dzier­
żawy swego miejsca nie odnowił, tego miejsce od­
stąpi się innym reflektantom. Przy tej okazji przy­
pomina się, że prawo do miejsca zapewnionego 
podczas nabożeństw posiada tylko ten, który go 

opłacił. Dla chorych i starszych osób ubogich jest 
kilka ławek zarezerwowanych.

Kolęda się skończyła. Wszędzie parafjanie 
przyjmowali z widoczną radością i ze zadowoleniem 
swych księży. Z wyjątkiem niektórych komunistów 
i socjalistów lub osób pochodzących z innych dzielnic, 
gdzie kolędy nie znają, potem niektórych ludzi, ży- 
jących „na wiarę" lub mających inne powody su­
mienia, by z księdzem się nie zetknąć, parafjanie 
okazywali wielkie przywiązanie do duchowieństwa. 
W niejednej rodzinie, a szczególnie u dzieci, odwie­
dziny sługi Bożego pozostaną jakby jasny promień 
w pamięci na cały rok. Nie zaszedł ani jeden wy­
padek, gdzieby księży była spotkała jaka szczególna 
przykrość. Za to chętne przyjęcie i za dobrowolne 
z tej okazji złożone ofiary składam w imieniu własnem 
i moich księży wikarych serdeczne „Bóg zapłać!" 

_________ Ks. Proboszcz.
Dziś w niedzielę 19 bm. zgromadzenie III Za­

konu karmelitańskiego po nieszporach w starym 
kościele.

Kongregacja Marjańska Młodzieńców ma 
miesięczne zebranie w niedzielę 19 bm. w K. D. L. 
o godz. 4.

W niedzielę 19 bm. o g. 5 zebranie służących 
połączone z kolędą w klasztorze.

Katol. Tow. Polek ma w niedzielę 19 bm. 
o godz. 4 zebranie w K. D. L.

Dziś w niedzielę 19 bm. mają aspirantki Kon­
gregacji krótkie zebranie po nieszporach polskich, 
w nowym kościele.

W niedzielę 19 bm. o g. 16 odbędzie się ze­
branie oddziału młodszego Stów. Młodz. Męsk. 
w K. D. L.

Oddz;ał starszy ma swoje zebranie w czwar­
tek 23 bm. o g. 19.30 w KDL.

Zjednoczenie Kolejowców Pol skich w My­
słowicach urządza 19 bm. w KDL. przedstawienie 
teatralne. Odegrane będzie „Betleem Polskie", Ja­
sełka w 3 aktach Lucjana Rydla i „Wesele Krakow­
skie".

Stów. Młodz. Żeńskiej ma w środę 22 bm. 
zebranie o godz. 7 wieczorem w K. D. L.

Tow. Mężów Kat. ma swoje zebranie w nie­
dzielę 26 bm. wieczorem o godz. 6, połączone z ko­
lędą.

Kongregacja Marjańska Panien ma swoje 
miesięczne z branie 26 bm-na sali K’. D. L. o g. 4.

Stów. Kat. Młodz. Staraniem Koła Przyjaciół 
przy Stów. Młodz. Polsko Kat. urządzono w. niedzielę 
w KDL. gwiazdkę połączoną z kolędą.

Przew. ks. prałat Dr. Bromboszcz protektor naszego 
stów, odbył kolędę i przemówił do druhów. Podczas 
uroczystości wygłoszono kilka monologów, deklama- 
cyj oraz odśpiewano kilka naszych prastarych i pięk­
nych kolęd. P. mec. Kudera zwrócił się do druhów 
z apelem i wzniósł okrzyk na cześć Prezydenta Najjaśn. 
Rzplitej Polskiej oraz na cześć Jego Świętobliwości 
Ojca Świętego Piusa XI. Pod koniec uroczystości 
przemówił p. Stalmach na temat o karności i do­
brem wychowaniu młodzieży. Za piękny referat obda­
rzono go licznemi oklaskami. Stoły były zastawione 
różnemi niespodziankami, które darowali przyjaciele



młodzieży. Na zakończenie odśpiewano „Hej do Apelu" 
i zakończono w obecności 80 członków i 15 panów 

. z patronatu gwiazdkę o godz. 19-tej hasłem „Gotów1'.
Za tak pięknie urozmaiconą uroczystość Stów. 

Młodz. Polskiej Męskiej składa Zarząd wszystkim tym, 
którzy przyczynili się do urządzenia powyższej 
gwiazdki staropolskiem „Bóg zapiać".

Zaręczyny — zaślubiny.
W niedzielę dzisiejszą czyta nam Kościół św. 

ewangelję o godach w Kanie Galilejskiej i upomi­
na rodziców, małżonków i narzeczonych, aby prze­
strzegali przykazania Boskie i Kościelne, regulujące 
stosunek obu płci do siebie, a szczególnie życie 
małżeńskie.

Małżeństwo jest fundamentem całego życia 
społecznego, źródłem odradzającem narody. Do mał­
żeństwa, które coraz więcej choruje i niedomaga, 
powinni nowożeńcy należycie być przygotowani. Do 
żadnego stanu nie przygotowuje się świat tak mało 
jak właśnie do tego najważniejszego stanu. Im lep­
szą szkołę charakteru przechodzi ktoś, mianowicie 
w domu rodzicielskim, tern zdolniejszym staje się 
do życia małżeńskiego. Nie małżeństwo potrzebuje 
reformy, tylko ludzie zawierający małżeństwa potrze­
bują szkoły iepszej, a doczekamy się szczęśliwych 
małżeństw- Najlepszą szkołą dla nowożeńców są zdro­
we i dobre stosunki w rodzinie, katolickie i przykła­
dne życie rodziców, życie dzieci z wiary. Zasady 
chrześcijańskie są gwiazdą, która najpewniej prowa­
dzi do szczęścia małżeńskiego. Przytoczymy tu kilka 
takich przykazań, zasad i uwag chrześcijańskich.

1. Nie wstępuj do stanu małżeńskiego, gdy 
nie masz należytego zdrowia. Kto choruje na cho­
robę zaraźliwą (np. płciową, suchoty) lub dziedziczną 
(np. choroby umysłowe) nie powinien wstępować do 
małżeństwa ze względu na dobro swoje, drugiego 
małżonka, a przedewszystkiem ze względu na potom­
stwo. Ponieważ z małżonków, blisko pokrewnych, 
rodzą się dzieci ułomne i karłowate, dlatego niech 
krewni ze sobą się nie żenią. Przy zawieraniu zna­
jomości trzeba więc zważać na stan zdrowotności w 
całej rodzinie i pokrewieństwie. Narzeczeni powin­
ni przed ślubem przedłożyć sobie świadectwo le­
karskie, że do małżeństwa są zdrowi i zdolni.

2. Nie zawieraj małżeństwa z osobą moral­
nie upośledzoną niekatolicką lub niereligijną.

Najwięcej rozbija życie małżeńskie życie pijac­
kie lub rozpustne jednej lub obu stron. Zycie z pi­
jakiem, to istne męczeństwo dla żony, a dla dzieci 
ojciec-pijak, to klęska, to nieszczęście, to dziedzictwo 
chorób i ułomności, to szkoła zbrodni, to często prze­
paść I Pijak, to ruina materjalna i moralna całej ro­
dziny, dlatego nie wychodź za pijaka. Jaką gwaran­
cję może ci dać człowiek bez wiary? Czego się mo­
żesz spodziewać od tego, który Boga się nie boi, 
który przykazań nie uznaje, a więc też w cudzołó­
stwie, w zbrodni nie widzi grzechu? Gdzie masz za­
pewnienie, że dzieci śmiesz wychować pobożnie u 
boku człowieka bezbożnego, bluźniercy i komunisty?

Nie. bierz sobie próżniaka, bo potem nie mo­
żna się rozchodzić, gdy w małżeństwie tylko ty masz 
na drugiego pracować. Gdzie rozpusta przed ślubem 
tam cudzołóstwo po ślubie. Małżeństwa mieszane są 
po największej części nieszczęśliwe. Gdzie jeden ka­
tolik, drugi protestant, bardzo często katolik w wie­
rze obojętnieje, wiary swej przed drugim się wsty­
dzi, dzieci wychowuje rzadko po katolicku, współży­
cie małżonków niezgodne i niejednolite.

3. Zawieraj znajomość tylko w odpowiednim 
wieku i z odpowiednią osobą. Młodzieńcy nie 
powinni przed 24, a panny przed 19 rokiem w obe­
cnych warunków nawiązywać jakichkolwiek stosun­

ków. Życie dzisiejsze wymaga dużo obowiązków od 
małżonków, dlatego trzeba większej dojrzałości 
ciała i duszy.

Nie zalecaj się osobie, która nie odpowiada ani 
twemu stanowi, ani twej wierze, ani twojemu uspo­
sobieniu i temperamentowi. Patrz przy wyborze mniej 
na błyskotki zewnętrzne, a więcej na cnotę, na cha­
rakter, na pilność i gospodarność, zgodliwość i skro­
mność.

4. Narzeczeństwo wasze niech będzie święte! 
Narzeczeni nie posiadają praw małżonków. Wszelka 
zmysłowość nawet w pocałunkach jest grzechem 
ciężkim. Unikajcie sposobności do grzechów. Nie 
daj wiary podszeptom grzesznym drugiego. Nie ku­
puj sobie małżonka za grzechy bo się to mści 
okropnie. Ostatnia narzeczona, która stanem brze­
miennym zmusza do małżeństwa. Nie może być 
wierności w małżeństwach, do których droga prowa­
dziła po grzechąch i rozpuście. Narzeczonym przed 
ślubem nie wolno mieszkać razem. W czasie narze- 
czeristwa przystępujcie wspólnie jaknajczęściej do 
sakramentów św. Rodzice 1 Módłcie się i czuwajcie 
nad słabością dzieci Waszych. Narzeczonymi są ci, 
którzy uroczyście i przed rodzicami sobie przyrzekli, 
wkrótce zawrzeć ze sobą ślub. Zbyt długa znajomość
i narzeczeństwo stwarza za wielką poufałość, wysta­
wia dobrą wolę narzeczonych na zbyt wielką próbę 
i jest zgubna w skutkach.

5. Trzeba na czas postarać się o doku­
menty i przygotować warunki do ślubu. Przynaj­
mniej miesiąc przed ślubem zjawiają się narzeczeni 
osobiście u ks. Proboszcza w godzinach urzędowych 
tj. w Mysłowicach w poniedziałki i wtorki (od godz. 
10—12 i 4—5). Dopiero potem idą do urzędu sta­
nu cywilnego. Przedkładają metryki chrztu (wysta­
wione w ostatniem półroczu), owdowiałe osoby metryki 
śmierci zmarłego małżonka i ew. dowód zamieszka­
nia. Kto w parafji Mysłowickiej ochrzczony, nie potrze­
buje metryki przedkładać. CI kogo zachodzą jakie­
kolwiek przeszkody do małżeństwa, ten powinien je 
wyjawić, aby można na czas postarać się o dyspen­
sę według możności. Przy pierwszych zapowiedziach 
przystępują nowożeńcy do spowiedzi św. generalnej, 
oddawszy przedtem spowiednikowi kartkę, którą w 
kancelarji otrzymał. Taksamo biorą udział w nauce 
przedślubnej, która w Mysłowicach odbywa się co 
drugi tydzień (raz w niedzielę o godz. 12 dla Pola­
ków, o godz. 1 dla Niemców; w piątki O g. 3 wzgl. 4).

6. Dzień ślubu powinien być dniem świętym ! 
Przed ślubem trzeba godnie przyjąć Sakramenta 
św. aby sakrament małżeństwa nie był świętokrac- 
twem. Przed wyjazdem do kościoła rodzice powinni 
udzielić nowżeńcom błogosławieństwa. Do kościoła 
nie wolno się spóźniać. Młoda panna i goście we­
selni niech pamiętają przy ubieraniu się, że idą do 
kościoła a nie na bal, niech orszak weselny nie pa­
chnie w kościele wódką. Do ślubu trzeba przyjść 
punktualnie i nie z hałasem i niepotrzebną paradą 
Trzeba z sobą zabrać poświadczenie o zameldowaniu 
ślubu w urzędzie stanu cywilnego i poświadczenie 
zapowiedzi z parafji narzeczonego. Najlepiej zawie­
rać ślub w połączeniu z Mszą św. (ślub rzymski). 
Podczas ślubu należy modlić się, a nietylko siąść 
wygodnie na fotele, rozkrzyżować; jak w karczmie no­
gi lub ustawić się paradnie. Kościoł, to dom mo­
dlitwy. Zakazane jest całowanie się, gratulowanie i 
rozmawianie przy lub po ceremonji ślubnej. Gapiów 
przy ślubie nie potrzeba. Po ślubie niech będzie 
uczta weselna w gronie rodzinnym skromna i cicha 
bez pijaństwa, i dwuznacznych żartów i bijatyki.


